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P.Z.P.N. znów w Warszawie

GDAŃSK, 17.2 (Tel. wŁ). Jakkol­
wiek rewanżowe spotkanie Gdańsk— 
Łódź było już zapowiedziane od dłuż 
szego czasu, a pięściarze reprezen- 
iacyjni Wyznaczeni we właściwej 
chwili, to jednak w ostatniej chwili 
przed wyjazdem łódzki kapitan zwią 
zkowyv miał wielkie trudności ze 
skompletowaniem drużyny. Okazało 
się, iż Rychtelski ma naderwane ścię­
gno i nie może wzmocnić ósemki łódź 
klej. Marcinkowski, który przebywa 
w Gdańsku od dłuższego czasu, ma 
trudności treningowe i nie można by 
ło na pewno liczyć na jego współu­
dział, trzeba więc było zabrać z Ło- i 
dzi Mazura. Nadto Łódź miała wiele 
kłopotu z wystawieniem reprezentan 
ta kategorii ciężkiej, ponieważ Nie- 
wadził odmówił wyjazdu, tłumacząc 
się powodami natury prywatnej. W 
ostatniej chwili trzeba było zabrać i 
ciężkiego zawodnika Olejniczaka z! 
Geyera, który po raz pierwszy mii.., 
stanąć w Gdańsku na ringu. i

W tych warunkach liczono się po-j’ 
ważnie z przegraną Łodzi w Sopocie'' 
i osiągnięty wynik 8:8 należy (Uwa­
żać za bardzo szczęśliwy dla Łodzi. 
Istotnie, łodzianie na ten remis mu­
sieli pracować w pocie czoła.

Najlepszymi zawodnikami 1 
okazali się: Kamiński i Czarnecki,

Na ringu znaleźli się przedstawiciele tylko 7-miu woj.
drugim starciu, ponieważ Sowiński 
zaczyna trzymać. W trzeciej rundzie 
zarysowuje się wyraźna przewaga ło 
dzianina, który okazał się w lepszej 
kondycji ' fizycznej niż Sowiński. 
Łódź prowadzi 2;0.

dzie nie wyipadł błyskotliwie, nato­
miast zaimponował swą rutyną rin­
gową. Po tej walce Łódź prowadzi­
ła 6:2.

> CZARNECKI WYGRYWA PRZEZ 
1 K. O.

W koguciej Czarnecki spotkał się 
z Roszkowskim. Już po pierwszych 
skrzyżowaniach rękawic daje się za- 

’ uważyć, że Czarnecki ma dobry 
dzień. Jego lewe i prawe funkcjonu­
ją bardzo sprawnie, a ciosy mają od­

powiednią szybkość. Już pod koniec 
pierwszej rundy gdańszczanin jest 
zamroczony. Druga runda zaczyna 
się pod znakiem dopingu publicznoś. 
ci, która głośno krzyczy pod adresem 
swojego reprezentanta „nie bój się“. 
|Nic to jednak nie pomaga, JSoszkow- 

iiał iSki ’'eSt cią^e w defensywie i zosta­
je zasypywany ciosami z lewej. Wre 
szcie jedno z uderzeń Czarneckiego 
z prówej ręki w żołądek rzuca gdań- 

Iszczańina na deski i zostaje on wyli­
czony. 4:0 dla Łodzi.

[ W piórkowej na ring wchodzi „bbm 
jbardier“ Antki^wicz i Mazur (Ł). W 

Łodzi i P’erwszeJ rundzie obaj przeciwnicy 
.... ........... , “*'* 1 «tael« wyróman..

oba; tarta, dobrą »* **l*H»
oraz koridyeję fizyczną.

Jeśli chodzi' o zawodników gdań­
skich, to na pierwszym miejscu trze­
ba postawić Antkiewicza, a na nastę 
pnych Zielińskiego i Szymankiewi­
cza.

Mecz odbył się w Sopocie, po raz 
pierwszy w nowej hali byłej ujeżdżał 
ni, która jest idealnym miejscem dla 
meczów bpkserskich i może pomieścić 
około 5.000 widzów. Na meczu dzisiej 
szym zjawiłp śię 2 i pól tysiąca lu­
dzi.

Sędziował w ringu Burandt, a na 
punkty Urbaniak (Poznań), Do­
brzański (Gdańsk) i Stępień (Łódź).

Drużyna łódzka wręczyła gospoda 
rzom piękny podarunek' — figurkę 
żubra.

Wielu z zawodników 'łódzkich, mię­
dzy innymi Kamiński, dopiero po raz 
pierwszy w życiu oglądali morze, co 
wywarło na nich wielkie wrażenie.

Mecz rozpoczął się od pojedynku 
much Kaliński (Ł1 — Sowiński (G). 
Zawodnicy ci już snotkali się w Ło­
dzi, walcząc z-wynikiem remisowym. 
Tym razem jednak zdecydowane zwy 
cięstwo odniósł Kamiński. Zawodni­
cy ci o równym wzroście stanowili 
idealną parę. Kamiński starał się a- 
takować wolne partie przeciwnika, 
gdy znów Sowiński polował wyraźnie 
na szczękę. Po pierwszej żywej run­
dzie mecz staje się mniej ciekawy w

t)ziś w numerze
CHMIELEWSKI I PETKIEWICZ 

PISZĄ Z AMERYKI 
BOS TRIUMFUJE NAD 

WARTĄ
ŁÓDŹ ODMAWIA STARTU 

W OLSZTYNIE

W wadze półśrednitj spotkali się 
Olejnik (Ł) ze Skierką (G). Olejnik 
natychmiast po Songu, utartym już 
zwyczajem, rzuca się jak huragan 
na przeciwnika, starając się' niszczyć 
jego siły w zwarciach. W. tej run­
dzie łodzianin zademonstrował boga­
ty repertuar. W drugim starciu Olej 
nik właściwie robi co chce, ale wido­
wnia ustosunkowuje się do niego 
nieprzychylnie, zarzucając mu nie­
czystą walkę. Trzecia runda miała 
charakter dość chaotyczny. Walkę tę 
wygrywa łodzianin mniej więcej w 
stosunku 60:56 i Łódź .prowadzi 8:2.

W wadze średniej walczyli Szy­
mankiewicz (G) i Unton (Ł). W 
pierwszym starciu obaj badają swe 
siły. Runda ta nie daje pozytywnego

wyniku. 'Jakkolwiek może więcej ata­
kował gdańszczanin. W drugiej run­
dzie Unton często trafia w żołądek 
przeciwnika, natomiast Szymankie­
wicz rewanżuje się ciosami w szczę­
kę. Sędzia ringowy udziela U.nitonowi 
pierwszego ostrzeżenia za bicie pd 
komendzie „puść“. W trzeciej run­
dzie Unton znajduje się jeszcze w a- 
taku, ale sędzia bardzo nieprzychyl­
nie do niego ustosunkowany daje mu 
tym razem drugie ostrzeżenie za 
trzymanie. W ten sposób bokser łódź 
ki znalazł się już na straconej pozy­
cji, przegrywa walkę, a Łódź jeszcze 
prowadzi 8:4.

W wadze półciężkiej Łódź oddaje 
punkty walkowerem i stan meczu 
jest 8:6. (Ciąg dalszy na str.S.ej)

Prem. Osóbka-Morawski u sportowców
Oklaskuje zawady TOR — Społem w piłce ręcznej

^chodzi do coraz cięższych ataków.
I Jeden z ciosów posyła łodzianina do' 
dwóch na deski. Mazur natychmiast 
wstaje i sam przechodzi do ofensy­
wy. Runda ta jest jednak wygrana 
przez gdańszczanina. W ostatniej run 
dzie Antkiewiczowi ■ wychodzą trzy 
czyste ciosy. Starcie to wygrywa z 
niedużą przewagą punktów. Łódź w 
dalszym ciągu prowadzi 4:2.

EKONOMIA KOWALSKIEGO
W wadze lekkiej spotkali, się Ko­

walski (Ł) i Zieliński (G). Kowalski 
walczył z wielką ekonomią sił. Był 
opanowany i mecz przeprowadził tak 
tycznie bardzo dobrze, dając z siebie 
tyle, ile potrzeba było do zdobycia 
punktów.

Kowalski atakował lewą ręką nie 
wprowadzając prawie wcale do akcji 
prawej. Zieliński krył się zupełnie 
dobrze mimo to przegrywa wyraźnie 
wszystkie rundy. Kowalski wpraw-

Dwudniowy pojedynek w grach 
sportowych pomiędzy warszaw­
skim Społem, mistrzem w siat­
kówce męskiej i RKS TUR - 
Łódź, przeprowadzony zarówno 
w koszykówce jak i siatkówce mę­
skiej, wzbudzi! zrozumiale zainte­
resowanie wśród licznych zwolen 
ników tego sportu.

Uczestnicy ś widzowie turnieju 
przeżywali w drugim dniu jesz­
cze specjalną emocję. Na sali zja­
wił się bowiem Premier Edward 
Osóbka-Morawski w towarzystwie 
przewodniczącego KC OM TUR 
Ryszarda Obrączki, sekretarza 
gen. OM TUR Marii Kuzańskiej 
sekretarza WKR PPS H. Wacho­
wicza oraz prezesa klubu torowe­
go wiceprezydenta miasta Du- 
niaka.

Wizytę Premiera, który przyszedł

wprost z konferencii wojewódz- 11543, 15tlo). W meczu siatkówki 
Mej OM TOK, przyjęli portowcy Społem
ze —i,lym entajezmem v,!- ?= 
dząc w niej oczywisty dowocl zy-'lepszej strony, 
wego zainteresowania dla spraw [ ..............
wychowania fizycznego i sportu, ; 
czemu ob. Premier dal już zresz- i 
tą parokrotnie wyraz.

Obecność dostojnego gościa ' 
podnieciła obie drużyny do spe­
cjalnego wysiłku, to też turniej w , 
drugim dniu szczególnie w koszy i 
kówce osiągną! lepszy poziom niż j 
uprzednio. 1

Turniej pomyślany był . jako ( 
pojedynek dwu zaprzyjaźnionych , 
klubów, to też w pierwszym dniu t 
rozegrano mecze, a w drugim ] 
od razu rewanże. ,

Cykl gier zapoczątkowała w so- < 
botę siatkówka pań,'w której po 
wyrównanej zaeiętej walce zwy- ( 
ciężyły warszawianki 2:1 (13:15,

PilKarzc radzieccy wzyjadą
Pod adresem Inż. T. Kuchara prze­

słał zastępca przewodniczącego 
Wszechzwiązkowe^o Komitetu dla 
spraw wychowania fiz. i sportu Ni-

AKS jedzie do Czechosłowacji
W •ierw edhffk Zmierzy się z Wislq

kiforof pismo, podając iż wskutek 
późnego otrzymania zaproszenia ze 
strony PZPN, start piłkarzy radziec­
kich w Polsce w roku 1945 był nic-, 
możliwy.

NikiforoW zapewnia, że start 
dojdzie do skutku w roku 194$

ten

Najlepsza drużyna Śląska AKS 
Chorzów wyjeżdża do Czecho­
słowacji, gdzie zmierzy się z li­
gowym zespołem KS Prostejov. 
Mecz odbędzie się 10 marca r.b.

W przyszłą niedzielę AKS jedzie 
do Krakowa, gdzie rozegra sensa 
cyjne zawody z mtojeoową Wis­
łą.

ŻYCZENIA SZWEDÓW
Szwedzki związek piłki nożnej 

prfesłał polskiemu związkowi piłki 
nożnej' życzenia pomyślnego nowego 
roku i dalszej owocnej pracy na niwie 
sportu.

I W koszykówce żeńskiej rozwi­
ja się ciekawa, zmienna gra, kló- 
ra przynosi zwycięstwo koszykar- 
kom Łodzi w stos. 22:19 (14:9). 
Wyróżniały się Gruszczyńska z 
Tńra i Jaźnicka z Warszawy.

Zakończenie programu dnia sta 
nowiła’ koszykówka męska. Do 
przerwy TUR prowadzi 18:13, ma 
jąc lekką przewagę. Po przerwie 
role się jednak zmieniły goście 
nadrabiają teren. Społem pogrom 
ca KKS Poznań natrafi! w druży­
nie łódzkiej na twardego prze­
ciwnika i dopiero w ostatniej mi 
nucie zdobył kosza, na którym wy 
równał i spotkanie zakończyło 
się remisem.

TUR zaprezentował się bardzo 
dobrze i wypadł znacznie lepiej, 
niż orzed tygodniem: Na tej pod 
stawie liczymy się. że na nieda­
lekich mistrzostwach międzyokre­
sowych Polski TUR wypadnie ko 
rzystnie.

Drugi dzień zawodów rozpoczął 
się siatkówką męską. Tym razem 
zwycięstwo dostało się w ręce 
Społem 2:0 (15:5, 15:9).

W siatkówce żeńskiej przeciw­
niczki podzieliły się setami. Pierw 
szy wygrały warszawianki 16:14 
drugi łodzianki.

Wspaniała walka rozwinęła się 
w koszykówce męskiej. Zwycięży­
ło wprawdzie Soołem 28:24 (20:6) 
jednak przyszło mu to’ kosztem 
olbrzymiego wysiłku.

Natomiast ’ 
sklej znów 
toczki TUR-u. ..... 
sunku 34:11 (13:8). 
miejscowe ' ’

w koszykówce żeń- 
satriumfowały zawód 

tym razem w sto- 
Zawodniczki 

miały zdecydowaną 
przewagą i zwycięstwo ich nie 
podlegało dyskusji. ' (H. K.)
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Odbudujemy go ed podstaw —zapewnia Józei Docha prezes ИШ

fcpr-bucmdH 8:6
W Łodzi odbył się mecz bokserski 

pomiędzy Conoordia (Piotrków) a 
zespołem Geyera z wynikiem 8:6 
dla Łodzian. Na bokserach Piotrko­
wa znać już pewną ogładę technicz­
ną z czego wynika, iż praca trene­
ra Gierczyńskiego nie idzie na mar 
ne. Concordia ma w swym składzie 
chłopców .przedstawiających dobry 

materiał fizyczny, z których wielu 
obdarzonych jest mocnymi ciosa-

List z Argentyny

St Petkiewlc3Ba2-ie dzieci
I jest trenerem wieikie^ts

Od popularnego biegacza, a 
ostatnio trenera lekkoatletyczne­
go Stanisława Petkiewicza otrzy- 
maliśłny list z'południowej Ame­
ryki, który podajemy poniżej:

Buenos Aires, 25 stycznia 
1946 r.

, Będę bardzo wdzięczny Redak­
cji „Przeglądu Sportowego" za 
udzielenie mi wszechstronnych 
informacji o moich przyjaciołach 
sportowych w Polsce, gdyż jes­
tem o nich bardzo niespokojny. 

Jeśli chodzi o mojią osobę, to 
wojna zapędziła 'mnie w roku 
1939 do argentyny. Moja zona 
pozostała w Londynie i pó kilku

W papierowej Wałecki (Cl) zremi­
sował z Czarneckimi (G). W muszej 
Bednarek (G) wypunktował Adam­
skiego (Cj. W piórkowej Niewia­
domski (G) posyła już w pierwszej 
rundzie Madeja (G) na deSkj do 
„9“. Walkę przerywa sędzia, pónie-„ 
waż łodzianin nie jest zdolny do dal 

1 szego oporu. W lekkiej Krych (G) 
zmusił do poddania w drugiej run­
dzie Kałużncgo.. (C). W I półśred- 
niej Ścibor (G|) wygrywa przez K.O. 

i w trzeciej rąndbzie z Kulibabką. Ło­
dzianin przez dwie rundy energbcz- 

’ nie atakował ,ale tylko jedną ręką. 
W trzeciej otrzymuje prosty w bro-

■ dę, który kładzie kres* walce. W II 
, półśredniej Markowicz (G) wygrywa 
, przez techniczny K.O. w trzecim 
1 starciu z Jurczakiem (0). Jurczak

przez dwie rundy trzymał się bar­
dzo dobnze, ale w trzeciej zapom- 

, miał o ’ 
. ,klęskę, 

zremisował z Krakowiakiem , . 
Przez, dwie rundy, więcej atakuje 
Krakowiak, ale w trzeciej wyraźnie

■ słabnie j do głosu Mochodzi Tomicki.

1 Szkoda, że mecz rozpoczął sę z 
pdaiwie godzinnym opóźnieniem, a 

i to na skutek nie stawienia się na 
Stanisław Petkiewicz.\czas lekarza.

miesiącach połączyła się ze mną 
w Buenos Aires. W tej chwili 
mamy dwoje dzieci. Obie córecz­
ki. Jedna ma przeszło dwa lata, a 
druga zaledwie trzy miesiące. 
Mnie się dobrze powodzi. Pełnię 
funkcję trenera lekkoatletyczne­
go w największy! 
nięjszym klubie w 
k óry liczy przeszło 30,000 człon­
ków. Mam więc bardzo dużo ro­
boty.

Przesyłam serdeczne pozdro­
wienia dla Redakcji oraz dla 
wszystkich czytelników „Prze­
glądu sportowebo".

kryciu, co spowodowało jego
W Sr.edniej Tomicki (C) 

- --------- (Gil.

Warta przegrywa z BOS 0'10
wystawiając tylko sześciu bokserów

Warszawa 17.2 (tel. wŁ). Bos — 
Warta 10:6. Warta sprawiła War­
szawie duży zawód zjawiwszy się 
na ringu bez Wirskies», i Klhneckie- 
go. Tego ostatniego nie potrudzono 
sie nawet zastąpić innym bokserem 
i goście stracili dwa punkty. Rewan

Deszcz MkautóiwSoiiMle

Łódź remisuj© z Gdańskiem
(Dokończenie ze str. 1-ej)

DEBIUT. OLEJNICZAKA W CIĘŻ­
KIEJ

Mecz bokserski ŁKS — ZZK Tar­
nowskie Góry, klóry odbędzie się w 
dniu 24 bm. w Łodzi zostanie poprze 
dzony przedmeczem zapaśniczym po­
między Zrywem z Bydgoszczy a ŁKS.' 
Zryw jest mistrzem okręgu pomor­
skiego. Skład drużyny śląskiej na 
mecz bokserski będzie następujący: 
Misz, Kjcinger, Hakuba, Okroszkie- 
wicz, Fiszer I średnia Chudzik, II 
średnia Zjawiński, półciężka Stecki. 
Najlepszym; zawodnikami drużyny są 
Kicinger j Hakuba.

Impreza odbędzie się w hali Wi- 
my, orzpocznie się o ogdz. 10-ej ra­
no i będzie trwała- ok. czterech go­
dzin.

żem, za to było jednak oddanie bez 
walki punktu Koziołkowi, gdyż n,ie 
zjawił sie Majewski, mający rozbi­
ta reke. tak wiec stoczono tylko 6 
walk zamiast oczekiwanych ośmiu.

Nic dziewnego, że wobec tych 
wszystkich niespodzianek również 
i wynik ogólny meczu wypadl ina­
czej niż należało oczekiwać. Warta 
przegrała 6:10. Jeżeli nawet przyjąć 
pod tiwage osłabiony skład 
liczy sie tylko, to co na ringu 
a nie to Co być mogło.

DLACZEGO NIE W ROMIE?...
Mecz miał sie odbyć w sali „Ro­

my“. która już od dawna była na 
ten cel przyrzeczona. Tymczasem 
w środę cofnięto ia BOS‘owi i rnusiał 

.on na gwałt organizować mecz w 
sali YMCX o wiele mniejszej. Po­
mijamy tu same trudności wybrnię­
cia z takiego impasu. Chodzi nam o 
sprawę zasadnicza. Podobno mecz 
bokserski oceniony, został jako im­
preza niezasługująca na odbycie w 
sali Romy, która tej niedzieli nie 
była" w ogóle zajęta.

My sportowcy uważamy, że skoro 
impreza baletowa Parnela była or­
ganizowana kilkakrotnie z rzędu w 
„Romie", mecz sportowy nie może 
być oceniany niżej Zresztą wyda 
zapewne o tym swa opinie Państwo­
wa Rada WF i PW i podobne wy­
padki nie beda sie mogły powtórzyć.

Spotkanie rozpoczęły muchy: 
Patora i Dominiak. Ładna gra nóg 
poznąńczyka nie mogła zdecydować 
o powodzeniu anemicznym akcji. War 
szawiak skutecznie kontruje w 
Pierwszej i trzeciej rundzie, w dru­
giej tracac trochę punktów. Zwycię­
stwo Patory jest zasłużone.

Sęk. II w koguciej był chyba naj­
słabszy z gości, \yalczy na dystans, 
chaotycznie.,Szatkowski jest agresy­
wniejszy i trafia prostymi, ząpewnia 
iac sobie nieznaczna przewagą.

Najładniejsza walkę dnia stoczyli: 
Ratajczak i Łukaszewicz.. Ten ostat­
ni zdobył widocznie - po sukcesie 
łódzkim wiarę w 'siebie i rozegrał dzi 
siejszy mecz doskonale. Spokojnie 
czekał na błędy tańczącego wokół 
poznąńczyka, kontrując szybko i sku 
tocznie. Zwycięstwo wysoki© i War­
szawa prowadzi 6:0.

Teraz kolej na Warte, która przez 
Koziołka zalicza sobie 2 punkty wal­
kowerem. a następnie przez Jarec­
kiego podnosi stan do 6:4.

Wiech rozpoczął swe spotkanie 
atakiem, który trwał jednak tylko 
przez pierwsza rundę a w połowie 
drugiej załamuje 91e. Warszawiak 
traci siły, a do głosu dpchodzi Ja­
recki i odrabia stracony teren bez 
prżeszkód.

Stróżyński w pobodny sposób co 
Wiech Chciał rozegrać spotkanie z 
Kolczyńskim. Nie mógł go jednak-. 
w ogóle dosięgnąć, a sam kontro- 
wąny bezlitośnie prostymi i haka­
mi w drugiej rundzie skapitulował. 
Rozstrzygnął o tym jeden soczysty 
cios w żołądek, który rzucił poznań 
czyka na sznury. Czy „Kolka“ da 
sobie rade z dobrym rywalem przez 
trzy rundy nie wiemy w dalszym 
ciągu.

Metoda szaleńczego ataku na stra­
cone .pozycje powtórzyła sic raz 
jeszcze. Zastosował ja Drabkowski 
wobec Szymury i sędzia uznał za 
konieczne przerwać nierówna walkę 
w trzeciej rundzie i warszawiak zwa 
lony na deski jest wyraźnie wykoń­
czony. Sama odwaga i ambicja nie 
mogły przynieść zwycięstwa przy 
braku techniki i prawdziwej szkoły 
bokserskie!. Drabkowski walczył 25 
razy, a Szymura zapewne kilkaset.

Sędziował w ringu por. Neudhig, 
a punktował eb. Krassulski.

Ćo robi Kolczyński?
Nasz as boksu, Antoni Kolczyński, 

pracuje jako szofer w firmie „Ryga- 
■war“, która. interesuje się rozwojem 
sportu na Grochówie. „Kolka“ miał 
oczywiście wiele propozycji przesie- 

■ dlenia do innydh miast, ale zdecydo­
wał się zostać w Warszawie, (s.)

Skromne zwycięstwo hokeistów
Pragi rta terze Cracovii

KRAKÓW. 17:. tel. wł. Rozegrane i Plocek dla Czechów a Urzon dla 
w piątek wieczorem zawody hokejowe Cracovii. Mecz rozegrano w fatalnych 
kombinowany zespół LTC Stadion — warunkach lodowych. Z powodu od- 
Cracovia przypiosły zwycięstwo dru wilży w sobotę zawody odwołano i 
żynie gości w stosdnku 2:1 (1:1, wyjechano do Krynicy.
0:0, 1:0). Bramki zdobyli: Kubalik

Dwie role Szymury
Sono boks - wieczorem kosz

Wizyta koszykarzy Warty w War 
szawie wypadła dodatnio. Poznaft- 
czycy reprezentowali sie jako zespół 
dobry technicznie i zgrany bez spe­
cjalnych gwiazd, lecz'solidny. Z 
dwóch meczy wypad! lepiej pierw­
szy ze Zniczem, w którym poziom 
gry był bardziej wyrównamy, a wy­
nik do ostatnich minut gry niepew­
ny. Dopiero końcowym zrywem za­
pewniła sobie Warta zwycięstwo . 
40:32. Do przerwy wynik brzmią! 
19:17 dla Znicza.

W drugim meczu podobnie jak w 
pierwszym uwidacznia sie początko­
wa przewaga punktowa drużyny 
warszawskiej. Stopniowo jednak 

Warta dochodzi do głosu i zwycięża 
pewnie 37:27 postom tego meczu był 
słabszy na Warcie znać było zmę­
czenie poprzednim spotkaniem.

Swego rodzaju rekord ustanowił 
Szymura, który w południe rozegrał 
zwycięska walkę z Drabkowskim a 
po południu rozegrał dwa mecze ko­
szykówki i oba doskonalą wytrzymał 
kondycyjnie.

W. przerwie miedzymeczowej AZS 
rozegrał mecz siatkówki z Iskrą, 
wygrywając w doskonałym stylu 
15!8. i 15:2 _ Wyróżnili sie Kijowski

Staniszewski. P.

PIŁKA RĘCZNA NAD MORZEM
W meczu siatkówki > koszrkńn 

pomiędzy KS „ВОР“ KS .,Sop< 
siatkówkę wygrał ..Sm ,,:- 2:0, а к 
szykówkę'„ВОР" 31:18.
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TADEUSZ MALISZEWSKI

Ustalamy bierarchie pittarstwą Europy
■ Jak wpadał rozkład sil do roira 1039

Być może, że ulegamy w danym 
wypadku sugestii olimpijskich gier w 
Berlinie, gdzie Norwegowie na naj­
trudniejszym terenie wyeliminowali 
Niemców. Zresztą, mówić można 
tylko o klasyfikacji grupowej, w ra­
mach której dokousjyaly się ciągle 
przesunięcia. Norwegów, ulokowaliś­
my przed Szwedami. Na półwyspie 
skandynawskim dokonały sie jednak 
wielkie przeobrażenia. Potęga Danii 
należała do przeszłości. Szwecja, 
która dzierżyła przez .wiele lat su­
premacje. musiała w końcu ustąpić 
■zdecydowanie miejsca Norwegii.

W poprzednim artykule próbowa-j Irlandia południowa. Holandia, Ju- 
liśmy ustalić hierarchie t.zw. super1 roślawia. Rumunia, wszystko to (za 
klasy. Stwierdziliśmy, że klasę dla I wyjątkiem Holandii) zaliczało,się do 
siebie, tworzyła Anglia j Szkocja, że stałych naszych partnerów. Fortuna

których ustępy waliśmy 
Jugosłowianom. Do Rumunów w o- 
góle mieliśmy mato szczęścia, mimo 
że ostatnio no. trudno jej było spro­
stać piłkarzom południowo - sło­
wiańskim !

Irlandia .poczynił» olbrzymie po­
stępy. Sąsiedztwo Anglii i Szkocji, 
mimo nieuti;zvmywania - stosunków, 
robiło jednak swoie i odnósimy wra­
żenie, że 'Irlandczycy byli na naj­
lepszej drodze do ustabilizowania się 
na poziomie czołowej klasy konty­
nentu.

toczyła sie kołem i były okresy, wdo czołowej'klasy ’ kontynentu nale­
żała Italia. Austria.-Węgry, Czecho­
słowacja i „państwowi amatorzy“ 
Niemiec. Ustaliliśmy, że meteor hisz­
pański zajaśniawszy wspaniałym 
blaskiem szybko zbladł i bezpośred­
nio przed wojna znajdował się co- 
najwyżej na przejściowej pozycji od 
ekstraklasy kontynentu do jego pier­
wszego wydania.

Upadek hiszpańskiego piłkarstwa 
miał .w znacznym stopniu źródło swe 
w emigracji Basków, którzy stano­
wili najlepszy element piłkarski pół­
wyspu Iberyjskiego. Po zwycięstwie 
faszyzmu woleli oni gorzki Chleb ' 
migracyjny, niż-ugięcie k 
narzuconym tyraństwem.

Mamy żywo w pamięci 
migracyjnego zęspotu Basków 
towicach. gdzie zachwycił swa grąlsezonu. z końcem 
pełna Polotu i temperamentu. 'Baśko- i ssała ąa Riwierę - 
wie mieli wyjechać’ do Warszawy, trening.’ 
Pan Bek i zacna kompania sprzęci-1 - Gzy uważa paji.
wili sie jednak temu zapewne pod | Polska rpe została 
naciskiem Herr von Moltke. Niestety rozgrywek 
nie mogliśmy sobie wówczas pozwo­
lić na odpowiednie skomenia •vanie 
togo na łamach Przeglądu, tak jąk­
nie można było wspomnieć o tym. 
że Baskowie na boisku śląskim pró­
bowali powitania socjalistycznego 
przez wyciągniecie pięści, kiero­
wnictwo ich szybko.sie jednak .zmi- 
•tygowalo. pouczaiic. że nie 'uchod/i 
tó w sanacyjnej Polsce.

NIESTAŁOŚĆ JUGOSŁOWIAN
Mecze z Jugosłowianami były nie­

mal zawsze ciekawe. Byt czas, w 
którym zdawało sie. że 'już już do-

wyraźnie | ciagaia do środkowej Europy. Sty- 
w n. |em j temperamentem przypominali 

często Włochów. Byliśmy świadka­
mi porywających ich występów, 
choćby nawet w r. 1928 w Pradze, 
kiedy z zawodowa reprezentacja doŁ 
przegrali wprawdzie 1:7 ale...-zachwy 
ciii do pauzy widownie, później cze­
ska systematyczność zrobiła swoie. 
Teren praski piłkarzom Belgradu i 
Zagrzebia bardzo jakoś odpowiadał, 
aczkolwiek zawsze prześladował ich 
pech. Tak było i w r-.-1937. kiedy to 
dali sie Czechom porządnie we zna­
ki. Mieliśmy wówczas z ś.p. Kałużą, 
który przyjechał również do Pragi, 
dobrego stracha. Droga Jugosłowian 
prowadziła bowiem z Pragi wprost 
do Polski na mecz eliminacyjny do 
mistrzostw świata.

lutego wyru 
na wiosenny

mistrzem Polski
Hebdą. Nlajakfualniej-

Rezultat znany. Piłkarze nasi mieli 
jeden z najlepszych swoich dni. 
Roznieśli pewnych siebie Jugosło­
wian 4:0. Spotkało to zresztą w 
jeszcze wyższym stopniu Irlandię, z 
czego nie należy jednak wniosko­
wać. że przeciwnicy nasi rzeczywiś­
cie ustępowali-nam o klasę.

HOLENDRZY I RUMUNI
Był czas, w którym Holandia na­

leżała do potęg.- Dawno jeszcze 
przed pierwsza wojna. Później grała 
poprawnie, twardo i przypuszczamy, 
żc w starciu z tiia nie mielibyśmy 
zbyt wielkich szans-
, Załuieiny bardzo, że nie udało się 
nigdy doprowadzić do serii spotkań 
z drużynami klubowymi Rumunii. 
Okazałoby sie wówczas, kto z rfas 
ma rzeczywiste prawo do wywyż­
szania sie. Rumuni mieli lata, w któ­
rych osiągali , znakomity poziom, w 
sumie jednak bvl. nierówni.

Zagadkę rozgrywek o Puchar Davisa

za słuszne, że 
______  zgłoszona do 

£___ . Puchar Davisa?
- W zupełności. W tym sezo­

nie nie bylibyśmy jeszcze w sta­
nie pzeciwstawić się zagranicz­
nym kolegom. Przy ustawieniu

drużyny mogłaby być brana pod 
Uwagę moja osoba eraz Skon.ec- 
kiego. Jeśli chodzi o mnie, może --------------------- ,
mógłbym się jeszcze przygotować finałem. Francje 

azonu - choć w tej chwili i. z wielkim re 
tylko dwie zgrane piłki... ;

edużo lepszym położeniu jest i— .. 
Jędrzejowska, bo ma cztery.’.. Co nikiem 
się tyczy Skoneoki-go, to jest to wielkie 
hi , gracz, który łatwo się dzie mógł wył
za 3 i na razie nie nadaje się
na zawodnika daviscupowgo.

- Co pan sądzi o losowaniach? 
Kto zdaniem pana powinien wyjść 
zwycięsko w strefie europejskiej?

- Los tak Chciał, że w pierw-

jędrzejowska sziäkc» piłek
Jadwiga Jędrzejowska przez je­

den dzień . przebywała w Łodzi. 
Postanowiła ona przyjechać w nie 
długim czasie do tego miasta na 
odbycie treningu, w krytej hali 
WIMY. Zaprawę tę ma przepro­
wadzić wraz z Józefem Hebdą.

Obecnie -Jędrzejowska udała 
sie do Gdyni... w poszukiwaniu 
'piłek. Jest bowiem nadzieja, że 
piłki da się uzyskać dzięki insty­
tucjom szwedzkim stacjonującym 
w Gdyni.

Pow-żsża wiadomość jednocze­
śnie' cieszy nas i martwi. Cieszy

WPŁYW BASKÓW NA FUTBOL
ZSRR-

Baskowie z Katowic pojeohali bez­
pośrednio do Związku Radzieckiego 
i na boku należy stwierdzić, /-e wy­
stępy ich były tam rewelacja. Zmie­
nili oni styl i sposób gry pilkarstwą 
sowieckiego. Od pory wizyty Ba­
sków przeszło ono na nowy system, 
którego owoce obecnie obserwuje­
my. Ale to dalsza sprawa.

Ustalenie hierarchii t.zw. pierw­
szej klasy .kontynentalnej nasuwa slue. . . ............ —
znacznie wieksze trudności, niż kia-(ponieważ Jędrzejowska odbędzie 
syfikacja skromnej grupy . naj wyż-1 zimowy trening, smuci, że sama 
szei. [musi starać się -

Panowała stała fluktacia, to też ~ 
trudno o. sztywna listę.

■Do pierwszej-klasy w r. 1939 na­
leży zaliczyć Szwajcarie. Norwegie, 
Holandie. Polskę, Irlandię południo­
wą (Ei.re), Jugosławie. Rumunię.

■

DLACZEGO POLSKA?
Należałoby z miejsca zaznaczyć, 

że wymieniając Polskę dalecy jesteś­
my od szowinizmu. Piłkarstwo nasze 
poczyniło w ostatnich latach przed 
wojna tak znaczne postery, tak wi­
docznie sie konsolidowało i umac­
niało, że zwycięstwo 4:2 nad najlep­
sza reprezentacja Węgier bezpośre­
dnio przed wojna bynajmniej nie 
było dziełem przypadku.

W całości nie mogliśmy sobie ro-* 
ścić prawa do lokaty przed Madzia­
rami. jednak zwycięstwo warszaw­
skie było- ostatecznym utwierdze­
niem naszej pozycji na kontynencie. 
Należy jednak obiektywnie stwier­
dzić. że pierwsza klasę reprezento­
wała tylko nasza Drużyna Narodo­
wa. gdy chodzi natomiast o "zespoły 
klubowe, to były one dalekie od te­
go poziomu. Stad tćż nie wysuwa- 

. my Polski na piewsze miejsce; acz­
kolwiek i w innych krajach sytuacja 
nie była o wiele lepsza.

Szwajcaria dysponowała w czasie 
tym wspaniała jedenastka, drtiżyny 
klubowe były bardziej wyrównane, 
niż nasze i nieco lepsze, stad mimo 

. ostatniego remisu dajemy Helwetom 
pierwszeństwo, tymbardzick że .mieli 
na rozkładzie Niemców (Paryż, mi­
strzostwa świata 1938) na, co nic 
mogliśmy'sie zdobyć.

Zaprotestuje ktoś może przeciw 
wysunięciu Norwegii przed Polską.

inicjatywy i nic w tej sprawie 
nie zdziałał, choć zaproszenie do 
Szwecji łatwo dałoby sie uzy­
skać. Tak, czy owak, nie daje o 
sobie śladu życia i poczynania 
Związku stają się jego tajemnicą 
i nie przenikają do wiadomości 
publicznej.

[musi starać się o piłki. Czyżby 
PZTen. który zapowiadał kampa­
nię celem zdobycia szwedzkich 
piłek, nic dotychczas w tym kie­
runku nie uczynił. Bądź co bądź 
komu jak komu, ale dla Jędrze­
jewskiej wartobv się postarać o 
piłki. - ,

A w ogóle. czy Jędrzejowska 
nie mogłaby wyjechać na kort 
kryty do Sztokholmu, gdzie ostat­
nio zostali Zaproszeni . tenisiści 
francuscy? Obawiamy się, że 
PZTen, nie wykazał odpowiedniej

KLASA NR 2
Francje i Belgie zaliczyliśmy do 

drugiej klasy. Ze stanowiska polskie­
go wydaje się to gruba niesprawie­
dliwością. Co uprawnia nas do wy­
wyższenia sie np. nad naszego pary­
skiego pogromcę?

Francuzi mieli piłkarstwo zawodo­
we. mieli napewrto więcej klasowych 
zespołów, niż my. Jednak z p.lkar- 
stwem francuskim, gęsto przeplata­
nym obcym elementem, szło dość 
•opornie. Jesteśmy niemal pewni, że 
rewanż w Warszawie przyniósłby 
piłkarzom naszym pełna rehabilita­
cje. tak -jak kieska w Paryżu wyni­
kła raczei z nieszczęśliwego doboru 
terminu, niż rzeczywistej różnicy sit.

Belgowie mogliby również wnieść 
protest przeciw zepchnięciu ich w 
tył. Wydaje nam sie. że najsłusz­
niejszym byłoby może ulokowanie 
zarówno Francji jak i Belgii na po­
zycji przejściowej miedzy pierwszą 
i druga klasa, do której już bez żas 
dnych hamulców zaliczamy Szwecje, 
Danie i Portugalię, aczkolwiek ta o- 
statnia w r. 1939 pokazała ro­
gi i prawdopodobnie wyb się
Wyżej. Piszemy w trybie warunko­
wym, gdyż Portugalia grała zbyt 
mało. bv można było odpowiednio ją 
sklasyfikować.

W trzeciej klasie ex aeouo klasy­
fikujemy Łotwę i Bułgarie, do któ­
rych należało.by może dodać i Lu­
ksemburg. W pewnym- dystansie wy­
mieniamy Litwę, Estonie. Finlandię, 
Islandie. Rezerwując ostatnie miej1 
sca dla Grecii i Albanii. ,

Pozostawałoby jeszcze państwo 
europejsko - azjatyckie Turcja, któ­
re! należało sie miejsce w grupie ' 
drugiej. Wielka niewiadoma był 
wówczas Związek Radziecki. Jest to 
już jednak dalsza historia. ’’

szej rundzie spotykają się od ra­
zu Francja z Anglią. Sądzę, że ten 
wstępny mecz, będzie zarazem 
" ’— F;-„:.cja . z Peirą/ Pelizza
i. z wielkim rezerwuarem graczy 
jest faworytem. Anglia jest jed- 

Inak niezwykle ciężkim przeciw- 
’’iem. Tradycje, jak również 

” ie rezerwy, w ’ których bę- 
........ .'„1 rybierać kapitan z,wiąz 

kowy, staną się tym elementem, 
który stworzy z ekipy angielskiej 
groźnego przeciwnika. Ną pewno 
w Ańglii po • zakończeniu wojny, 
talenty tenisowe będą się rodzić 
jak grzyby po deszczu. Już w tej 
chwili z. Manchesteru sygnalizuj 
ją .chłopaka, który ma zaledwie 
15 lat. Jost to Paddy Roberts - 
syn profesora tenisa z Torquay. 
„Paddy"1 jest uważany w Anglii 
za przyszłego Perryego.

Nadio w pierwszym kole spot­
kają się Hiszpania ze Szwajcarią, 
faworytem Hebdy jest Hiszpania, 
a dalej Czechosłowacja - Turcja. 
Turcja, która po1 raz pierwszy zgło. 

stanowi 
E 

pewnie będzie reprezentowana 
przez Drobnego i Vodicke. W me­
czu Jugosławia-Egipt - ta pierw­
sza powinna łatwo zwyciężyć 
Jugosławia ma już poza sobą du- 
żą rutynę w grach pucharowych, 
a jej przypuszczalna ekipa: Pun- 
cec, Pallada i Mitic - to wypró­
bowana trójka trzech muszkiete­
rów jugosłowiańskich.

Dania-Chiny - tó również 
mecz zagadka. Drużyna chińska 
będzie niewątpliwie złożoną ze 
studentów skośnookich, przeby­
wających 'w Europie. O obecnej 
klasie graczy 1 duńskich nic nie 
wiemy. Sądzę jednak, że raczej 
poyrinni wygrać Duńczycy. W na­
stępnym spotkaniu Belgia-Mona­
co, punkty raczej zdobędzie Bel­
gia. Wreszcie w meczu Holandia- 
Szwecja - przewaga będzie po 
stronie Skandynawów.

Do finału powinni się zaklasy­
fikować Francja lub Anglia, wzglę 

• dnie z drugiej* strony Jugosławia, 
. Szwecja, choć nie jest wykluczo- 
. ne, ża może zrobić, niespodziankę 

Czechosłowacja, lub któraś z in­
nych drużyn. Sytuacja- w tenisie 

i europejskim jest dziś tak niejas-
■ na, że wszelkie prognostyki mogą 
. okazać się zawodne.

W strefie amerykańskiej spot­
kają się Meksyk-Kanada i Fili- 

’ piny-Stany Zjednoczone. Nowa 
Zelandia przechodzi walkowerem 
do następnej kplejki i spotka ’się 
ze zwycięzcą strefy amerykańskiej •

Final niewątpliwie rozegra się , 
. w Australii pomiędzy drużyną 

„kangurów" broniącą pucharu a 
_ Stanami Zjednoczonymi.
■ - Jak wspomniałem już, ,koń-
■ czy Hebda, w tym1 roku rozgryw­

ki pucharowe’ są jeszcze dla nas f 
niedostępne, ale na przyszły rok , 
Polska musi znaleźć się wś'ód ro­
dziny tenisowej Europy.

K. G. ż

Odntridułemy Feryńcn w Tmmovis
Na wiosnę 1945 r. w biegu Ku­

riera CoSziennego w Warszawie 
błysnął talentem nieprzeciętnym 
uczeń Szkoły Broni Pancernych.

Młodziutki, szczupły chłopak dłu. 
gim swobodnym krokiem, minął na 
finiszu Stan Szewskiego i zupełnie 
niespodziewanie zwyciężył-. Tym 
,, fen omenem” był Wacław Fery- 
niec.

Z Warszawy wyniósł Feryn'ec 
wspaniały puchar, zwycięstwo w mi 
strzostwach Warszawy na 1500 m 
i... lekką manierę biegową, polega­
jącą na brzydkiej „nonszalanckiej" 
pracy rąk.

Nasza gwiazda błysnęła jeszcze 
słabiutko w Krakowie na „olimpia­
dzie" wojskowej i rozwiała się za­
nim potrafiliśmy, określić jej praw­
dziwą wielkość. Feryn’ęc znikł dla

świata lekkoatletyki i trzeba go by­
ło włączyć do rozdziału specjalne­
go gdzie króluje drugi „tytan b’eż- 
ni‘* — Widmo-Widuła...

Wszelkie poszukiwania Feryńca 
n'e dawały wyników. Zapomnieliś­
my o Feryńcu. i tylko upór poszuki­
wacza zagubionych talentów, umo­
żliwił nam wydostanie wreszcie wia­
domości o zwycięzcy biegu „Kurie­
ra Codziennego'.

A więc jest Feryniec. Odnalazł si< 
Przebywa w Tarnowie w 4 bryga­
dzie. Niestety, jest tak zapracowany 
w Wojsku, że na trening brak mu 
zupełn'e czasu. W każdym razie 
Wacław Feryniec przebywa w Tar­
nowie.

Kto z Kolaków zmusi tego m:łego 
miłego chłopca do biegania i kto 
ułatwi mu trening? (et).

CO SIĘ DZIEJE GE STARĄ 
GWARDIĄ POLONII?

Frenkel Stanisław, wieloletni w), 
ceprezes Polonii i kierownik sek­
cji lekkoatletycznej, został ciężko 
ranny pod Monte-Cassino, ale 
obecnie jest już wyleczor.f,

Sowiński, znany bokser Polonii 
ciężkiej wagi, cierpi na czyraki, 
które stały się przeszkodą w upra­
wianiu pięściarstwa.

Jańczak. ex-mistrz Warszawy w 
wadze pólśredniej. zagląda co 
jakiś cza’s_na treningi, ale nie 
zdradza ochoty do powrotu na 
ring.'

Milewski,, bokser Pblonii. zwy­
cięzca Ożarka i wielu innych, 
przebywa w Anglii, gdzie podob­
no nadal uprawia boks’ ’

Shibicld, znany sędzia bokserski 
z Warszawy, bierze teraz udział 
W okupacji Rzeszy.

GSNE TUNNEY SENATOREM
Gene Tunney, ' ex-mistrz świata 

wszechkategorii — zwycięzca Demp- 
seya — kandyduje do amerykańskie, 
go senatu.

BRATISŁAWA - WIEDEŃ
Mecz hokejowy Bratisława — Wie. 

deń przyniósł niespodziewane wyso-. 
kie zwycięstwo Czechosłowakom w 
stosunku 10:2 (2:0, 3:0, 5:2). W dra 
żynie Bratisławii grał Malecek.
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Henryk Chmielewski piszę z Ameryki...
Traer polskiej, drużyny olimpijskiej Billy Smith hył gestapowcem!

K. Gr.

k. o. w. 9-tej rundzie na skutek kon­
tuzji luku brwi.

22.10.41 w Boston Garden. Jackie 
Dnnóyan — wygrałem przez k. o. 
w 7-ej rundzie, po ładnym meczu..

8.12.41 w Portlandzie. Coley Welsh 
— przegrałem znów przęz techniczny 
k. o. W 10-ej rundzie z powodu oka
j_ walkę miałem wygraną na punkty. 
I Mecz ten był o mistrzostwo Nowej 
Anglii.

i 20.1.42 w Boston Garden. Frankie 
Nelson — wygrałem na punkty pt> 

110-ciu rundach, w meczu który wy- 
i wołał na widowni wiele emocji.
; 13.3.42 w Portland. Cólley Węlsh
I—— przegrałem w 8-ej rundzie przez 
i techniczny k. o. Po meczu sędzia po­
kazywał ’ mi karty punktowe — 
wszystkie starcia miałem wygrane.

i Muszę teraz wytłumaczyć dlacze­
go tyle meczów przegrałem z powodu

Brnie

. . o,_______ ............... .............. deski
na punkty po i sędzia woale nie liczył, tylko natych 

najcięższych miast przerwał walkę. Byłem gotów 
do dalszego meczu j decyzja sędzie­
go zaskoczyła zarówno mnie jak i 
menażera, oraz widownię.

14.9.39. w Portland Coley Welsh '— I 23.5.40 w Jlowym Jorku, 
wygrałem na punkty po 10 rundach. Vigh — przegrałem w I-ej r.

13.10.39. w Worcester.. Howell King j techniczny k-o. .Upadłem na
(Murzyn) — wygrałem ---------" ’ ’ ........................... . -
10-cju r. Był to jeden 
meczów 'w moim życiu.

20.11.39. w Portland. Red. Lewis — - 
i Wygrałem na punkty po 10-ciu r. : 
i Był to rówńież bardzo ciężki- mecz, 
i 12.1.40 w Woncester Lou Brouil- 
llard — wygrałem po 10-ciu rundach 
na punkty. Miałem przewagę przez . 
cały czas meczu, nie przegrywając , 
ani jednej ‘rundy. Rewanżowy ten

.39. w im™,;”“3 »■> .tó“S‘ .»« I«1«»« ml«™, ■
.n (Murzyn). - wygrżl.m n. >"■<>.< Bm.rll.rd przesrjl iyM

>.39 ,r. w Bostame Johny Rossi I 12.40. w Worcester. Bebe Vcrilla 
ygrałem przez K.O. w 3-ej r. I mcc2 o m(istrz(>sl.wo N<nvej AngMi .

był uważany w Nowej Angin | na p.unkty po 12-tu r.
ijlepszego po Brouillardzie. Był yj, Czarny był na deskach 5 razv do

„w 3’ ,5;.819 ły™
CAMBRIDGE MASS 23 STYCZEŃ I

List od „Przeglądu Sportowego“ o-1 
. trzymałem. Łzy miałem w oczach, 1 . • ......... «-..............,

gdyż przypomniały się mj moje mło- j■s’eJ r-
dizjeńcze lala, wszyscy drodzy przyj«-1 21.3:39. Jimmy 0‘Boyne — wygra-1
ciele — tam na drugiej półkuli. Je-Iłem na punkty po 10-ciu r.
slem ciągle myślą z Wamj i Kbchani ■ '2.0.39 w Worę$gfr._ Lou BrouiL I 

‘ Was jak j dawniej. i lani — przegrałem na punkty po 101
Ponieważ lata wojny, napewno za- ■’undach. Jlyła to walka o mistrzos-1 

tarły ly pamięci obidz mojej pięściąr-1lw0 Ao''YCJ AnS‘».________________ I
skiej kariery w Ameryce, więc chcę j 
ją pokrótce przypomnieć i podam cal i 
kowity spis meczów stoczonych w
U.s.A.: Zadufanie' francuzów we własne

20.6.1938 r. w Boston Garden. Char siły po remisie z Anglia, doznało 
lic Ross — wygrałem przez lc.o. ,w I brzydkiego wstrząsu. Najpierw ma- 
pierwszej r. jlutka Austria pouczyła kogutów

1.7.1938. w Portlanii Hall
che Sid — wygrałam przez
3-ej r. ,

24.7.38 r. w Bufflo N. Y. Joe Brpn-j 
don (Murzyn) — wygrałem na pun­
kty po 6 rundach.

— w o, o, o j a lym starciu. , ttirui 
I 15.3.40 w Worcester. Howell King I dach 
i— przegrałem na punkty po jo r, ij 
| Publiczność gwałtownie protestu- a 
wała przeciwko’ werdyktowi sędziów. 

| 3.10.4^. w Madison Square Garden .
|w Nqwym Jorku. Angle Arelland“ —- ; 
i wygrałem na punkty po 6-ciu r. Był • 
to pierwszy mecz w Nowym Jorku ■ 
i .pierwszy po wstąpieniu w zwiąaki : 

I małżeńskie.

So grał Baptó

Lamou-1 Kalliiskich. że nie należy zadzierać 
K. O w1 "osa zbyt wysoko, a później klęska 

' z Belgia 2:1 dobiła ich do reszty.
Prasa francuska analizuje przy­

czyny przegranych. Jeden z kierow­
ników uprościł sprawę. Jak mogłaHv po t> riinaacn. u. . ........ ........,, , , -

w tej-walce Po raz ,1«« Fr“CM Y Brukseb. sdy ».
15 Mur kontuzjował «nie powyżej Jfer.wch » ,™lazl. s.e, Dupuis. A

J Dupuis nigdy jeszcze nie wygrał'tne-

twierdziczu reprezentacyjnego 
oń Z przekąsem.

Pretensje podnoszą również pod ’ 
adresem marokańskiej gwiazdy Ben 
Barka. Ten odgryza się jak może, 
twierdząc, że robił co tylko mógł- 
Faktem iest. że Ben Barkowi nie, 
bardzo odpowiadał śliski teren., do | 2811
którego nie iest przyzwyczajony, ’

—wygrałem na punkty po 8 rundach.! 
5.7.40 w Detroit. Buddy Waterman i

— wygnałem na punkty po '6 r. Pod! 
czas tego spotkania zostałem kontu i i, 
jowany bardzo niebezpiecznie ponad i.

lokiem. Lekarz rnusiał mi robić aż'.
8 szwów. Przed tym nleczem, doslą-1 
piłem zaszczytu Sparrowania z sa-i 
mym wielkim Jack Dempseyem. prze;, 
robiłem z nim jędrną rundę.- Trenjn- L 
gowi przyglądało, się 12-tu dziennika-1. 
ray i wielu fotoreporterów .

9.S.« »• WWM* .S~₽L, m™.«. .....................r-—■
.Abrains — wygęałem po 10-ciu run- ji<,nIllzji. Amerykańscy bokserzy fau- 
„„„i na punkty. Zwycięstwo to było lu- w ordynarny sposób — zupełnie 

jb. dużym sukcesem i posiadło mnie celowt) j świadomie polu jąkną oczy 
na szóstym miejscu listy światowej. I ciwnfka Bil:ą również =łokciam„ 
Była to pierwsza porażka Abramsa. - M c0 sę^iowie patrzą przez palce. 
Abrams dopiero późnie poniósł dru- :Potowa bokserów amerykaliskich bV- 
gą porażkę j to znów z rąk Polaka'lal w Europie zdyskwalifikowana.
— Toiny Żale (Zalewskiego), który Nies(e, publiczność amerykańska 
wygrał z nim mecz o misl.nzoshvo I sj; lu wielt winy, ’ gdyż domaga 
•świata po 15-lti rundach. Niestety w!się bnitalnvch walk i lubi krew na 
10-ej rundzie wspomnianego meczu I ri Ja „. każ(lym wypadku slara- 
mój łuk nad brwiami znów został po łcm . si walczyć po dżentelmeński!,

aJe n.c MWSZ(; na (ym dobrze wycho. 
diziłem — jakkolwiek publ-ęzność 

’ a zawsze bardzo mnie lii-

ważnie otwarty.
28.10.40 w Milwaukee. Tony Mr _

tin — przegrałem po 6-ciu r na punk ^.‘ykańska 
ty. Walczyłem z jednym okiem zupeł bj[a.

!::iviżXkż?Łu“'tX Na mo^h ^e«wnik.ów znaj-
invizała ,ze meczu tego me przegra- ' nazwiskc B!|ly Sm|ts _

iest ono takie same tak naszego bv- ! 11.1.1.40 w Chicago. Notę Bolden trencra' olimpjjs£cg<ł
przegrałem przez techniczny k. o. ca k|óry p„cz czas dluższv przebc- 

'-•''•-c wznowienia kontuzji oka. wał w P<)|sce Dowiedziałem się In 
i 28.11.40 w Mashmgtonie. Georg ciekawych rzeczy o lvm naszym Bib 
Abrams — przegrałem przez technicz. |vm _ okazuje się że bvł on w ge­
ny k. o. w 6-tej rundzie na skutek st.apo j później wyjechał do Amery- 
kontuzji luku’brwi. kL Wywiad amerykański poszukiwał

21.3.41 w Portland-zje. Coley Welsh go j nawet w tej sprawie byłem j ją
— przegrałem przez techniczny k. ó przesłuchany. Czy Smits. został aresz- 
w 9-ej rundtz-ie. Do czasu kontuzji tow-any nie zdołałem się dowiedzieć, 
nad okiem prowadziłem wysoko na : W przyszłym moim liście podam 
punkty. W walce tej straciłem mi-, dalszy ciąg moich wyników w Sta- 
stnzostwo Nowej Anglii. |nadh Zjednoczonych , opiszę jak zdo.

11.8.41 w San Francisco. Eddie Boo. Ibyłem trzecie miejsce na liście świa- 
ker — przegrałem przez techniczny iłowej.

poza. tym gra on obecnie w drugo- 
klasowej drużynie, co nie wpływa 
dodatnio na j,ego formę.

Mistrzostwa zimowe
. m Ziem geh
3 i 4 marca lekkoatlecr startujq w Olsztynie

Od roku 1929 zimowe Mistrzostwa 
'Polski w hali krytej były jednym z 
•ważniejszych punktów programu 
PZLA. Tradycyjne zawody lutowe w 
Przemyślu ustanowiły pomost łączą­
cy jesień z wiosną, nie pozwalający 
lekkoatletom na rozleniwienie i opla 
kany w skutkach se.n zimowy. W 
naszych skronrnydh warunkach roz­
porządzając właściwie dwoma hala­
mi przemyską i poznańską, wykazy­
waliśmy wiele energii i próby zimo- 

* we przynosiły niejednokrotnie'efek­
ty' ilościowe w zgłoszonych zawod­
nikach i jakościowe w osiągnięciach 
sportowych.

Praktyka zawodów zimowych wy 
kazała poważne trudności*organiza­
cyjne zwłaszcza w zakresie roz­
mieszczania dużych ilości reprezen­
tantów klubowych. Słynna była hi­
storia zaczadzenia kilkunastu lek­
koatletów w Przemyślu. Sprawa, za 
którą winić można było ch$rba tylko 
posługacza palącego W piecu, która 
jednak o mały włos nie zakończyła 
się śmiercią doskonałego wielobói- 
cy Wileńskiego Wieczorka.

Potrafiliśmy jednak, przy naszych 
skromnych możliwościach, tak do­
pasować program Zawodów, że by­
ły one ciekawe, popularne, a więc 
spełniły wszystkie .elementy propa­
gandowe.

W dzisiejszym stanie rzeczy, ju/ 
' dwukrotnie poruszaliśmy kwestie or­

ganizowania zimowych Mistrzostw 
Lekkoatletycznych. Nasze zdanie by­
ło negatywne. ’Doradzaliśmy, właś­
nie ze względu na tak zwape trudno­
ści- „obiektywne" (np. transport) 
przełożenie ‘terminu do roku przysz­
łego, do momentu, gdy nasza forma 
organizacyjna okrzepnie i będzie w 
stanie wydolać tak trudnym zada­
niom.

PZLA sprawę Mistrzostw zimo­
wych już rozstrzygnęło. Mistrzos­
twa odbędą się 2 i 3 marca b.r. na 
terenach odzyskanych w Olsztynie' 
Rozegrane zostaną konkurencje thę- 
skie i żeńskie w ramach poniżej po 
danego programu:*

mężczyźni
60 mtr., JOOO mtr.. 3000 mtr. szta- 

ieta wahadłowa 6X50 mtr, skok

Tak więc PZLA rozstrzygając 
sprawę zimy, rozpoczyna od zawo­
dów, które w Polsce mają już swą 
wielką tradycję i oficjalną listę re­
kordów.

w dal, wzwyż, o tyczce i trójskok; 
pchnięcie kulą.

kobiety
60 i 50 mtr. sztafeta wahadłowa 

4X50 mtr. skok w dal, z miejsca, z 
rozbiegu, wzwyż, i pchnięcie kulą.

Każda krytyka programu, jest wia 
ściwie uzasadniona. Program zawo­
dów lekkoatletycznych w zależności 
od punktu w:dżetiia, może być do­
bry lub zły. W zasadzie na hali ol­
sztyńskiej, będziemy świadkami kró­
tkiego, logicznie pomyślanego spek­
taklu, który w pewnym stopniu po­
zwoli na zorientowąciife się w fornrc 
zawodników.. Nie o to jednak chodź 
na pierwszych, po odzyskaniu nie­
podległości, mistrzostwach'.,

Ich charakter jest wybitnie pro­
pagandowy. Podkreśla go wybór 
miejsca, podyktowany, mamy nadzie 
ję, nie tylko względami konieczności 
technicznych. Ziemie odzyskane, .wy 
dobyte z pod pruskiego buta,'ziemie 
mazurskie, zobaczą polskich zawod­
ników, być może nie imponujących 
wynikami, ale reprezentujących po­
tężną wolę i ogromny wysiłek aby 
w dziedzinie w1'której ongiś zajmo­
waliśmy 'poczesne miejsce, dopędzić 
resztę Europy. •

Cóż jeszcze w tej .chwili, prócz 
gorącego apelu do klubów, żeby 
mimo wszelkie trudności, - jak najli­
czniej ębesłały mistrzostwa i do ko­
mitetu- organizacyjnego, żeby wszys­
tko było na możliwie najwyższym 
poziomie, powiedzieć?

Pozostaje drobna uwaga, doty­
cząca najtrudniejszej • w warunkach 
halowych (w Polsce) konkurencji, 
biegów krótkich. Wiadomo nam, że 
hala w Olsztynie jest mała, że pro­
sta jest i krótka. W podobnych wa­
runkach bieg na 50 mtr. w hali prze­
myskiej, zakończy! się bodajże w 
1932 r, złamaniem ręki przez za­
wodnika, który z całej siły uderzy! 
ó ścianę (Łopacki AZS-Wąrszawa). 
Program»przewiduje 60. mtr. organi- jburgu, 31 marca z An 
zatoczy muszą pamiętać, że na za- 14 kwietnia Francja B 
trzymanie się po biegu, potrzebne |1 ’ r
jest minimum około 15 mtr.. jeśli il

E. T.

Nieszczęśliwa
transakcja...

Sprawa pałacu sportowego w 
Łodzi przerobionego na atelier 
i Urnowe znów stała się aktualna.

nts IckkoHłleSów
Poza urządzeniami i przyrządami 

gimnastycznymi, zgrupowannnii w 
jej pierwszej części, hala może po- . .
chwalić sie boiskiem koszykówki i Jak nas informu/e wreeprezydent 
Sitkówki, ringiem bokserskim i bram ’- ’ • ■ ”
ką do pitki nożnej.

Bieżnia klepiskowa, dwutorowa li­
cząca na ' ’ '

I około 180
Polsce czające na

Lekkoatletyka polska, która w ok­
resie zipiy schodziła z .boisk i bież­
ni za ciepły zapiecek uważała ową 
przymusową bezczynność za fakt 
naturalny, nóe licząc-się z tym, ze 
sen zimowy, przerywany niekiedy 
dorywczymi zaprawami, odbija się 
ufenuwe na wynikach u progu nowe­
go sezonu. | .... - ----------- ■ .

Ilość hal Hub pseudo-hal w Polsce czające na dłuższe biegi, w pomiesz- 
przedwrześniowej była minimalna,leżeniu zamkniętym.,Dochodzą do te 
nie mówiąc już o-pomieszczeniach "" "-,<.nicn«7₽ r™tni«. i skocznie, 
ściśle sportowych, zciakoince wypo­
sażonych we wszelki sprzęt, które 
można było policzyć na palcach jed-
•nej g^i.

•OcWdzony sport polski, uzyskuje 
dziś dwa cenne nabytki: we Wro­
cławiu i Olsztynie.

Hala sportowa w Olsztynie, w 
którei maja sie • < diy< przypusz­
czalnie zimowe mistrzostwa- Polski 
w lekkoatletyce przedstawia sie oka 
żale pod każdym względem. .

Ogromny kryty i oszklony blok, 
troskliwie odremontowany przez 
Ofic. Szk. Art. posiada bogaty 
sprzęt i znakomicie nadaje się do 
szeregu imprei zakrojony » itą naj­
szersza skale..•

Łodzi ob. Duniak, przedsiębior­
stwo „Film Polski" zobowiązało 
się do wpłacenia na ręce zarządu

prostej 60 ni.. dokoła zaś miasla s z{ 17 mj/jonów ty- 
m. daje okrążenie wys ar- Kwnln „tulem odszkodowania. Kwota ta 

ma posłużyć do remontu teatru 
„Scala" w Łodzi, który stałby się

KALENDARZ LUXEMBURGA
Międzynarodowy kalendarz pikarzy 

Luksemburga przedstawia się nastę­
pująco: 23 lutego ..............
soli, 10 marca z F

go przepisowe rzutnie ' skocznie. „__________________
Krzywizny bieżni są coprawda ośrodkiem sportów. 

trudne. Niewątpliwie jednak organi- - .........
zatorzy,. ieśli mistrzostwa dojdą do 
skutku, dołożą wszelkich starań, by 
wytyczyć jak najodpowiedniejsze to 
ry. Hala ogrzewana jest centralnie, 
ma wystarczającą ilość światła.

Minusem iest oddalenie hali od 
miasta. . Nawiazane jednak rozmowy 
z PKS pozwolą na ustalenie stałej 
komunikacji z centrum miasta w dni 
imprez.. ,

Hala tętni życiem. Trenują w niej 
prócz wojskowych, sportowcy „Spo­
łem“, dysponujący własnym samo­
chodem. Brak środków komunikacji 
utrudnia,,innym klubom olsztyńskim 
korzystanie z dobrodziejstw hali. '

Mowa tu przede , wszystkim o licz­
nej grupie kolejarzy na czele z mi- i__uv
steem Kosmanem Należy sądzić, że końca ,ok , , p,™SI„ol.
kluby oojda na da eko idaca współ- . ,

Jak donieśliśmy w grudniu — 
„Film Polski" wówczas propono­
wał odszkodowanie w sumie 15' 
milionów. A więc brawo — insty 
tucja ta zdecydowała się dodać 
jeszcze dwa miliony. Wcale się 
temu nie dziwimy... bo transak­
cja wydaje się nam .niezmiernie 
korzystna dla filmowców. Wygo­
dniej przecież w ypłacić kilkanaś­
cie milionów i iż odbudować w 
Łodzi nowy pałac sportowy — co 
przecież byłoby najsprawiedliw­
szym rozwiązaniem sprawy. A 
gdy jeszcze dodamy, że wymię-, 
ni on a suma ma być wpłacana do

kluby pójdą na daleko idącą wspót-
o z Belgią w Bruk- Prace z pożytkiem dla siebie i caloś ™e 
Holandią w Ljjksem ci organizującego sie sportu w Ol- daje dię 

a z Armią Angielską |ztvnie- ’ dużą szkią A-ugieissą
................ - — Luksem- Mistrzostwa lekkoatletyczne Pol- 
[burg . w Strassburgu, 5 maja Luksem ski w hali (Olsztyńskiej, prżyczynity-

...........„... około 15 mtr.. jeśli iburg — Belgia B w Luksemburgu. 12 j by się do znacznej popularyzacji 
dystans jest krótszy, trzeba-odjpo- maja Luksemburg — Szwajcaria Bi sportu na Mazurach i miałyby pożą- 
wiednio ’.abezj)jeczvć ściany matę-Iw Luksemburgu. Poza tym myśli się | dany efekt czysto propagandowy, 
racami...................................................... ‘jeszcze o sprowadzeniu Węgrów . T. SZCZĘSNY.

oysrans jesi Kiossz-y, U zcoa • UUJIU- | maja — -.«.»ajtauu ■> .«w, iu KU KiuuidM
wiednio i’.abezli)jeczvć ściany matę-Iw Luksemburgu. Poza tym myśli się | dany efekt czysto 
racami. 'jeszcze o sprowadzeniu Węgrów . q

nie na raty — to transakcja wy- 
nam w dalszym ciągu z 

dużą szkodą dla wychowania fi­
zycznego w Polsce.

Mamy poważne obawy, „aby 
remont teatru' „Scala" nie byl 
prowadzony w takim tempie... jak 
produkcja polskich filmów.



Po 7-miu latach

PZPN wraca do stolicy
toie Beiaa iMswsKl znów na czele pnlsMcli piłkarzy

KRAKÓW, 17 2. (tel. w.)
Dwudniowe obrady walnfego ze­

brania PZPN przy udziale przedsta­
wicieli U «kręgów i podokręgów, 
zakończane w dniu dzisiejszym w 
Krakowie zadecydowały, że siedzibą

obowiązujących przepisów.

ra. którzy podali 
na'odbytym w dniu 
dzeniu Państw. I 
i PUWF w Warszawie pod przewód i sz4 idość klubów zrzeszonych w 
niobwem gen. Spychalskiego, jako | PZPN, obstawał przy statutowym 
przedstawiciela Ministereiwą Obrony s₽°?°We g&»w»wsnja, Dopiero jedno- 
Nairodowej, wydano jednomyślną myślna uchwała Prezydium w skład 
opinię .że PZPN powinien wrócić do .którego wcthodżili Romanowski”,(War 
Warszawy, gdyż istniejące w 1945 lsza'Vi" dr- Lan8 (Kraków) mec. Z. 
roku przeszkody, to jest brak nomie i Geydlitz (Poznań) ' przesądziło słusz­

ność wniosku krakowskiego. I 
-.tym samym przyznano okręgom 
2 a podokręgom po 1 głosie.

INŻ. KUCHAR CZŁONKIEM 
HONOROWYM

W dyskusji nad sprawozdaniem Za 
rządu, którego nie odczytywano z u- 
wagj na to, że rozesłano je wydru­
kowane okręgom, poruszono szereg 
mało istotnych spraw, na które jonie 
niem Zarządu odpowiedział Prezes 
inź. Kuchar stwierdzając, że ludzie 
którzy pracowali w Zarządźie pra­
cowali rzetelnie j zasłużyli na szeze 
re uznanie. Na wniosek inż. Mali­
nowskiego, przewodniczącego Korni-

Gen.
P°

przyjęli paizez aklamację..
NOWE WŁADZE

Po krótkiej przerwie przystąpiono 
do wyboru nowych wałdż i na wnio

PZPN w następującym składzie: 
prezes gen. Bończa Uzdowski, wi­

ceprezes dr. Stanisław Mlelech. prze­
wodniczący Wydziału Gier i Dyscy­
pliny Władysław Wilczyński, prze­
wodniczący Wydziału GG Glinka, se 
kretarz Gąsior. skarbnik dr Gebetner 
gospodarz i kierownik propagandy 
Jan Nowak, referent spraw zagranicz 

odszedł, adyż nie ny°h inż, Jerzy Grabowski, referent 
ię metody deleąa- sPiraw wyszkoleniowych prof. Ster 
walnych zgroma- fan Kisieliński, kapitan związkowy

ki, Lasokwski, Ogrodziki, Domański 
tkowski. Komisja Rewizyjna: 
Seydlitz (Poznań) dyr. Dudek 

rówj), Antoszewski ‘(Śląsk) 
albę (Warszawa), Bukowski Ra-

Zatwierdzoaic preliminarz budżeto 
wy .na rok 19-16 w pozycji przycho­
dów 1.843,642 .na c’o składają się 
składki z okręgów po 4.000 i podo- 
kręgów 2.000 od klubów po 700 zło: 
tych. 1 proc, od zawodów w sumie

Iwtił udzielenie zwolnienia, a .który 
osiedlił -się na stałe »a ziemiach od­
zyskanych z tym jednak, że wykaże 
się on, że tam stale mieszka oraz do­
wodami z pracy i ubezpieczenia.

Odnośnie do punktu 8 postano­
wiono uchwałę o kontroli gospo­
darczej traktwać aż do czasu po­
wstania Państwowej Rady Sporto­
wej jako dezyderat, gdyż są wszel' 
kie dane ku temu, że Państwowa 
Rada Sportowa przyzna wszyst­
kim związkom a nie iylkó Związ­
kowi Piłki Nożnej prawo, kontroli 
gospodarczej i finansowej pod­
ległych im klubów względnie 
kontrolę taką, weźmie na siebie.

Na wniosek autonomicznego o- 
kręgu rzeszowskiego 
wano autonorr1' 
szowski na ( 
autonomiczny 
na Podokręg 
w Siedlcach'.

WILKOŁAKI NA ZAWOŁANIE
Wielką burzę wywołała sprawa 

Podokręgu Opolskiego. Przedsta­
wiciele Śląska wystąpili przeciw 
tworzeniu podokręgu opolskiego, 
mimo, iż ten posiada' statutowe 
prawo do mianowania go Pod- 
okręgiem liczby bowiem w chwi­
li obecnej 46 klubów. Śląsk podał 
jako powód, że na Śląsku Opól-

siedlecki 
siedzibą

skim pod płaszczykiem organiza­
cji sportowej dział, ukryta organi­
zacja niemiecka t. zw, ,.wilkoła­
ków". Delegaci okręgów, stwier­
dzili 'iż jest win<( zarządu Śląskie- 

. go OZPN, iż sprawę tak wielce' 
ważnej wagi, porusza dopiero w 

' cnwili, gdy chodzi o uszczuplenie 
. terytorialne jego Okręgu. Po dłu- 
( giej i wyczerpującej dyskusji po- 
, stanowiono sprawę Okręgu Opol- 
. «kiego zostawić otwartą, aż do za­

poznania się z materiałem wyło- 
: nionej specjalnie do tego celu ko- 
. misji, złożonej z redaktora Statte- 
„ ra (Kraków) prokuratora Jonsika 
' (Poznań) magistra Pirożyńskiego 
. (Kraków), Wolskiego (Zagłębie) 

mec. Seydlifza (Poznań).
W wolnych wnioskach i dezy- 

i deratach poruszono sprawy klu- 
i bów fabrycznych, klubów mili- 
1 cyjnych. zakazu należenia mło­

dzieży szkolnej do* klubów, spra­
wę trenerów i wyszkolenia, spra­
wę badania lekarskiego zawodni- 

i ków. uwolnienia od opłat na rzecz 
. urzędów ^ka-briwych. zniżek ko- 
r lejowych, jednolitych legityma- 
. cii PZPN oiuz sprawę t. zw. mloć- 
5 Isi mistrzowskiej,

Wyrażono życzenie, by mistrzo-
- stwa rdzegrać jak najszybciej oczy- 
1 wiście w zależności od warunków
- atmosferycznych. • (hb)

Mistrzostwa Polski w tenisie stołowym
Odbędą się one dn. 23 i 24 lutego czy tych drużyn stanie do walki in- 

w Krakowie. Do konk. drużynowej dywidualnej, łącznie z dwoma dodat- . 
każdy okręg może zgłosić dwa zespo- kowymi, zresztą z tych samych kłu­
ły, a do indywidualnej — 8 rakietek, bów. Otó ich nazwiska: Gaj, Pącz- 
Z Warszawy pojedzie drużyna Orła i kowski, Kugler, Olszowski. Pacak, 
BOS, z nadzieją zdobycia tytułu mi- Samborski i Siedlanowski. (s.)

Jcsrac ® Mtefii Murowi®
Jak donosiliśmy, w marcu ma 

odbyć się» piłkarski turniej pucharo­
wy w Warszawie. Ofiarodawcy nagro­
dy przechodniej St. Smolarek i St. 
Syrzycki nie projektowali sami' roz­
stawienia drużyn zaproszonych. Do­
konał tego (wzgl. ma dokonać) za­
rząd W. O. Z. P. N. .

Na ten temat istnieją poważne róż-

nice zdań co do zasad postępowania. 
Rozstawić można drużyny, albo wg. 
ich klasyfikacji w sezonie ubiegłym, 
albo zastosować losowanie. Natomiast 
dowolne zestawienie par przeczy i lo­
gice i pewnej sprawiedliwości sporto­
wej. Te uwagi powinny dojść do W. 
0. Z. P. N. i słkonić zarząd do rewi­
zji ew. decyzji łs)

K. S. POLONIA RUSZA ŻE STARTU

Na .zebraniu czł. klubu odbytym dn. 
10-go b. m. postanowiono wznowić 
działalność wszystkich prżedwojen- 
nych sekcji. Ponieważ dawne boisko 
Polonii zostało przez M. R. N. przy­
dzielone Zw. Walki Młodych, istnieje 
projekt wspólnego doprowadzenia bo­
iska do stanu używalności i wspólnej 
eksploatacji. *

13 drużyn W.02.P.N gra w jednej grupie 
’ Wydział Gier i Dysc. postanowił czyć mistrzostwa okręgowe do połowy 
rozegrać mistrz, klasy „A“ w jednej września. Jak W. 0. Z. P. N. zmie- 
grupie, co daje ogółem 156 meczów o ści swe 156 gier w tym okresie — nie 
punkty.. Początek wyznaczono na pier- wiemy. Chyba drużyny walczyć będą 
wszą niedzielę kwietnia. O ile nam 2 razy na tydzień.
wiadomo, P. Z. P. N. każę zakoń-

Szermierzy czescy w Polsce
fc planszy Kałowie i Łodzi

KATOWICE, 17.2. (tel. wł.) — 
Najlepsza czeska drużyna szer­
miercza SKS Rigel przyjeżdża do 
Polski, gdzie rozegra dwa mecze 
ozendiereźe, a to w dniu 2 mar-

Temisiari gier
o puchar im. ś, p. Koimy

ca w Katowicach z Pogonią Ka­
towicką w szabli i w szpadzie 
oraz 3 marca z ZZK Łódź we flo­
recie szabli i szpadzie. W skład 
drużyny Pogoni na mecz z Cze­
chami . wchodzić wędą w szpa- 
azie Zaczyk, Nawrocki, Kądzia i 
Czyżowski, w szabli Wójcik, 
Kandzia, Zaczyk i Nawrocki. Sę­
dziować będą dr. Pappe i Frie­
drich!

NIEDZIELA SPORTOWA
W CZĘSTOCHOWIE

Częstochowa, 17. ,2. 46 r. tcl wł. 
W meczu piłkarskim częstochowski 
KS pokonał Lublinięcki Klub Sporto 
wy 8:0 (3:0). Bramki strzelili: Zalać 
4. Hojne 2. Bojanek 1, Wojczyk 1.

Odbyły się również dwa mecze 
bokserskie, w których Częstodhowian 
ka uzyskała remis ze Skrą 7:7.

W drugim ’meczu bokserskim Czę 
stochowski KS pokonał naprzód Li- 
piny 10:2. W spotkaniu , tym cztery 
walki zakońoczyły się nokautami, 
które uzyskali zawodnicy CKS Chu­
dy. Żurawski, Berg i Warwat. Sę­
dziował w ringu Szyński, na punkty 
Szproch.

KONGRES FIFA JUŻ W LIPCU

łuży. / \ ■
• 28 kwietnia Śląsk — Kraków

12 maja Warszawa — Śląsk i War- 
<awa — Poznań.

16 marca Kraków — Warszawa.
7 lipca Poznań — Kraków.
28 lipca Śląsk — Poznań.
21 lipca Warszawa — Kraków.
15 sierpnia Kraków — Śląsk.
1 września Poznań —» Warszaw?
22 września Kraków -- Poznań.
22 września Śląsk — Warszawa.

Cracovia I Wisła utworzyły stałą 
komisie porozumiewawcza, w skład 
której wchodzą dyr. Orzelski, mec. 
Kostek i Voigt z Wisty, dr Czapnic- 
ki. dr Turowicż i Zasadni z Craco- 
,vii. Cała ta komisja ma na celu u- 
zgodnienie współpracy i wysiłków 
dla dobra obu klubów i w ogóle dla 
dobra sportu.

Me«|a szeragaferzy w Bdtśi
Międzynarodowy Związek Szer- i 

mierczy został reaktywowany z - 
siedzibą w Belgii. Prezesem ' jest 
nadal - Ausbach. Podczas wojny i 
Niemcy wywieźli do Berlina wszy ■ 
stkie akty Związku, chcąc opano- ■ 
wać całkowicie tę instytucję, i 
Akty wywiózł Niemiec Heinrich. 
Zostały one jednak odnalezione, t 
ale znajdują się pod opieka An- < 
sielskiego Ministerstwa Srn-aw 
Zagranicznych, któTe n» r- ńiej- 
zezwoliło na wydanie łych doku Idze wian

mentów i przywiezienie ich spo- 
wrotem, do Berlina. •

Dwanaście drużyn szermierczych 
istnieje już W tej chwili na klą­
sku. W tej liczbie siedem wojsko 
wych i pięć cywilnych. Nadto 
istnieją cztery drużyny żeńskie.

Huta Baildon przystąpiła do ma­
sowej p-odukcji sprzętu szermier­
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Z Łodzią albo—wcale...
Misirsosfiw I. utkiyczoe w Olsztynie zngtoion®

•Sprawa lekkoatletycznych zimo- miach Odzyskanych“, nie tłumaczą 
wych mistrzostw Polski w Olsztynie Warszawy. PZLA ponosi tu część od- 
skor -kowana została niespodziewa- powiedz-ialności, ale chodzi o dobro 
nym'stanowiskiem Łodzi. , imprezy, której termin i miejsce zo-

Łódź zapomniała o Kolarstwie
^iezrazumlałn obojętność działaczy i organizatorów

ŁOZLA, na ostatnim zebraniu zde­
cydował nie wysyłać swoich zawodni­
ków do Olsztyna. Łódź, która do ubie­
głego piątku nie otrzymała jeszcze 
oficjalnego komunikatu PZLA o mi­
strzostwach, nie chce przyjąć tak póź­
nego zawiadomienia i zdecydowana 
jest nie brać udziału w zawodach.

Decyzja ŁOZLA jest nie tylko sen­
sacją, ale w najpoważniejszym stop­
niu obniża atrakcyjność wielkiej im-( 
prezy olsztyńskiej, a może nawet wpły 
nąć-na niedojście jej wogóle do skut­
ku.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 
w chwili obecne?, bez zawodników 
łódzkich, którzy odgrywają w* Polsce 
najpoważniejszą po krakowskich rolę, 
są właściwie nie do pomyślenia. PZLA 
musi znaleźć wyjście z tego przykre­
go impasu i to wyjście jedyne: prze­
konać ŁOZLA o konieczności startu w 
Olsztynie.

Rozpatrując „zatarg“ PZLA — 
ŁOZLA obiektywnie trzeba jasno 
stwierdzić winę centrali lekkoatletów, 
która zawiadamia okręgi dosłownie w 
przeddzień zawodów. Oczywiście, że 
obecne czasy mogą tłumaczyć nagłość 
i późny termin komunikatów, ałe z 
drugiej strony, te same „czasy“, unie­
możliwiają w ciągu 3 tygodni przygo­
towanie klubów i zawodników do 
bądź co bądź, dalekiej drogi.

Tak więc z prawdziwą,przykrością 
i musimy skrytykować ojców lekkoatle­
tyki, wydających ze stolicy tak późne 
komunikaty o tąk ważnych sprawach. 

1. Nawet skomplikowane kulisy „poszu­
kiwania odpowiedniej hali na Zie-

dników i wypróbowanych działaczy. 
Nawet dzisiaj, gdy wojna przetrzebiła 
szeregi organizatorów, znajdują się 
na terenie Łodzi członkowie dawnych 
Okręgowych Związków i poszczegól­
nych klubów kolarskich, których do­
tychczasowa absencja w aparacie or-’ 
ganizacyjnym jest trudna do zrozu­
mienia. , -

Co zniechęca ludzi tych do pracy? 
Chyba tylko ciężkie z powojenne wa­
runki, w jakich się znalazł sport pol­
ski?

Cierpią na tym zawodnicy, którzy 
w ub. sezonie tak ładnie ruszyli ze 
startu, dając swym porywem przy­
kład innym Okręgom. Dzisiaj niestety 
puszczeni są w samopas. Być może, 
gdy zaświeci wiosenne słońce (znajdzie 
się jakaś poczciwa dusza i na kolanie, 
jak to było w ub. roku, zorganizuje 
kilka wyścigów, ot tak, by publiczność 
łódzika', emocjonująca się sportem ko­
larskim, nie zapomniała o istnienia 
roweru.

Rozpocznie się więc parę gonitw 
bez odpowiedniego zimowego przygo­
towania. Odczują ot na swym zdrowiu 
zawodnicy starsi a przede wszystkim 
łnłodzież. Młodzież, która budować 
ma przecież przyszłość naszego ko­
larstwa.

Coraz częstsze żale zawodników 
pozostają jak widać nie bez słuszno­
ści. Czas najwyższy by w kolarstwie 
łódzkim coś zmieniło się na lepsze. 
Łódź bowiem ma ku temu wszelkie 
warunki, bodajże hajkorzysntiejsze ze 
Wszystkich pozostałych ośrodków, (w)

Ciekawostki z tara i szosy
k - Zalew-1 Polski Związek Kolarski mający 
;owy mistfe I swą siedzibę w. Warszawie posiada 
wrócił szczę I nawet filie na Pradze. Jest nią sklep 

Warszawy ze sprzętem rowerowym czołowego 
letnim po- niegdyś naszego szosowca (Wisanjc- 
jbozie kon- kiego. Tam odbywają niemńl codzien 
lym w Rzo .nie narady kolarskie przy udziale 

wszystkich niemal stołecznych asów. 
A ponadto trzeba przyznać, że jest 
to dzisiaj jedyne 'źródło, gdzie moż­
na coś niecoś dostać z części zamień 
nych do rowerów wyścigowy®;' Jeśli 
chodzj o samego właściciela — to ja 
źdę na „stalowym rumaku“ zarzucił 
kompletnie przerzucając się na biegi 
długodystansowe. Wtajemniczeni 
twierdzą, że wyrośnie z niego przysz­
ła gwiazda maratonu.

Olecki Wiktor przeniósł się na sta­
le do Łodzi i zajmuje stanowisko Re 
ferenta Samochodowego w P. P. T. 
i M. R. Ponadto zamierza zreorga­
nizować i usprawnić sekcje kolarską 
przy miejscowym OM TUR.

Włodarczyk i Popończyk rozpo­
częli również treningi i zamierzają 
w nadchodząęym sezonie brać udział 
nie tylko w wyścigach, torowych, lecz 
i startować na szosie. Również przy 
gotowania do sezonu rozpoczęli Mi­
chalak i Napierała .którym na każ­
dym niemal treningu towarzyszy du 
ży zastęp kolarskiej młodzieży.

Kolarsko . motocyklowa sekcja 
powstała przy Dziewiarskim Klubie 
Sportowym w Łodzi przy ul. Sien­
kiewicza 65. Kierownlikiem wybra­
no przez aklamację zasłużonego dzia 
łapza ’sportu kolarskiego na terenie 
Łodzi p. Karpińskiego Mieczysława. 
Ponadto do zarządu wybrani zostali 
pp. Kermen. Tarczyński, Janicki, Sta 
nlszewski Kołodziejczyk i Wujek.

Zebrania Sekcji odbywają się . w 
piątki o godz. 18-ej. Zebrania Kiero­
wnictwa Sekcji we wtorkj o godz, 
18.30.

Zdobycz wojenna Amstronga
Trzy gwiazdy wynalezione w Chinach

Harry Amstrong — czarnć bo­
żyszcze Ameryki — kto nie pa­
mięta jego wspaniałego wyczy­
nu. Bokser, który ustanowił nie­
samowity rekord — zdobył trzy 
tytuły mistrza świata w katego­
riach piórkowej, lekkiej i pół- 
średniej. Niestety Amstrong, któ­
rego prawdziwym nazwiskiem 
jest Harry Jacson, zachorował na 
oczy i groziła mu ślepota.

Po przeprowadzeniu kuracji, 
która trwała dwa lata kalifornij 
czyk próbował jeszcze powrócić , 
na ring. Powrót był bardzo nie­
szczęśliwy — czarne bożyszcze 
zostało pobite na głowę przez 
Jacka Beau. Zniechęcony Am­
strong znów wycofał się ,z ringu 
i dopiero po roku zgodził się na 
następną walkę — przeciwnikiem 
jego był bokser Perry, którego 
niemal zmiótł z ringu. Sześć mi#-

sięcy później, Amstrong poniósł 
znów porażkę i uważał, że jest 
już najwyższy czas aby wycofać 
się nieodwołalnie z ringu.

Amstrong staje się menażerem, 
zostaje wkrótce zmobilizowany i 
jedzie wraz z' Armią Amerykań­
ską do. Birmy i Chin. Dostaje on 
polecenie od swego dowództwa 
czuwania .nad treningiem żołnie­
rzy - bokserów. Po niedługim 
czasie ex-mistrz świata dokony- 
wuje odkrycia —.wynalazł w ar­
mii w. Chinach trzech bokserów, 
których uważa za przyszłe gwia­
zdy. Amstrong .opiekuje się nimi 
jak własnymi dziećmi i zobowią­
zuje.się po demobilizacji uczynić' 
z nich zawodników światowej sła 
wy. Czy dotrzyma przyrzeczenia 
i. z trzech „Chińczyków" uczyni 
mistrzów świata zobaczymy.

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA

Śląska.
Wiosenna runda piłkarskich mi 

strzostw Śląska rozpocznie się 
według komunikatu SLOZPN 17 
marca, we wszystk'ch klasach i 
podokręgach SLOZPN.

Mistrzostwa harcerskie w Zatopanem

Mistrzostwa narciarskie Śląska
odbyły sta w doskonałych warunkach

KATOWICE, 17.2. (tel. wł.) — 
Narciarskie mistrzostwa Śląska 
w ubiegły piątek, w sobotę i w 

•niedzielę odbyły 6ię przy dosko­
nałych warunkach terenowych i , 
atmosferycznych pierwsze po 
wojnie narciarskie mistrzostwa 
Śląska. Organizacja zawodów 

• spo czy,wiała w rękach St. Kisie­
lewskiego i Wieczora Józefa.

W pierwszym dniu 1 zawodów , 
pierwsze miejsce w biegu na 18 
km. zajął Płonka Jan SNPTT Biel 
sko 1,13,19. ‘2) Józak SNPTT

3) Fros SKN Wisła
4) Mórzoł SKN Wisła
5) Jabłecki SKN Wisła

1,15,38,
1,16,31,
1,16,58,
1,17,33.

W biegu juniorów zwyciężył 
Łuszczak KŃ Scyrk 52,17. Ogó­
łem w biegu startowało ponad 
50 zawodników.

drugim dniu zawody odbył 
się bieg zjazdowy pań -i panów

Polski Związek Szermierczy wy­
stosował pismo do Związku Fran­
cuskiego celem nawiązania kon­
taktu, Będzie się on starał o za­
proszenie Francuzów do Polski o- 
raz o zorganizowania meczu Pol­
ska - Francja - Czechosłowacja 
w Pradze Czeskiej.

oraz konkurs skoków do biegu 
złożonego.

Wyniki biegu zjazdowego: 
1) Płonka SNPTT Bielsko 175 
sek., 2) Stanco SNPTT Bielsko 
186 sek., 3) Kępny SKN Wisła 
179 6ek„ 4) Broda Warta Cieszyn 
200 sek., 5) Wiezik KN Scyrk 
236 sek.

Wyniki konkursu skoków do 
biegu złożonego: 1) Raszka SKN 
Wisła 35 i 38,5 (nota 128.6), 2) 
Wieczorek KN Scyrk skoki 46 i 
42 m., nota 125), 3) Urbaniec KN 
Scyrk skoki 42 i 42 m. nota 122).

Mistrzem Śląska w kombinac­
ji norweskiej został Fros Rudolf 
SKN Wisła nato 339,5. 2) Urba­
niec KN Scyrk nota 305,08, 3)
Broda Watra Cieszyn nota 302,2,
4) Morzoł SKN Wisła nota 299,6,
5) Wieczorek KN Scyk nota 
273,5.

W trzecim dniu zawodów od­
był się slalom i otwarty żoukurs 
skoków ' w slolamie pierwsze 
miejsce zajął Płonka Jan SNPTT 
Bielska 59,3 sek., oraz 63,6, 
Stanco 63,9 i 63,3 sek.; sek.. 3) 
Kętny SKN Wisła 74,1 i 76-1.

SNPTT Bielsko 284,5 przed Stan- 
cem SNPTT Bielsko 309,4 i Kęt- 

. nym KEN Wisła 344,7.
Otwarty konkurs skoków wy­

grał, jak było do przewidzenia, 
Kostrun SKN, skokami 46 49 mtr. 
(nota 131,3 przed wieczorkiem 
LN Scyrk 38 i-41 mtr. (mtr. 130,1. 
Urbańcem KN Scyrk 30 i 34 mtr., 
nota 126,3).

Do Komitetu Zawodów wpłynę- i 
ły pierwsze zgłoszenia do mi- 1 
strzostw narciarskich Związku Har i 
cersiwa Polskiego organizowanych 
w dniach od 20-25 lutego 1946 
w Zakopanem.

*
Rozporządzeniem ^Ministerstwa 

Komunikacji z dnia 22.1. 46 r._ 
nr 94 13-19-46 uczestnicy harcer­
skich narciarskich mistrzostw Pól 
ski otrzymują zniżki kolejowe 
według tabeli T 66 ważne na 
przejazd do stacji zjazdu Zakopa­
ne i spowrotem z każdej miejsco-. 
wości na terenie Rzeczypospolitej Polski. H ’

❖
Mistrzostwa ZHP będą rewią 

narciarską młodzieży harcerskiej. 
przewidziany jest udział około 
400 zawodników.

Wszelkich informacji i szczegó­
łów organizowanych zawodów .

udziela Komitet Zawodów w swym , 
biurze Kraków, Krupnicza 12, co- ' 
dziennie od godz, 16 - 19.

KOSZYKÓWKA W KRAKOWIE
Zawody koszykówki Wisła -Cra- 

cov;a 27:23 (16:16). Kosze dla’Wi­
sły: Arlew 9. Sztok S. Pawlicz 6, 
Hegerle 3, „Roster 1. Dla Cracovii: 
Dunikowski 15. Kot 4. Więcek i Li­
piński no 2. .Sędziowali: Lesiak i 
Groiewski.

AZS - Sokół 56:39 (26:17). Ko­
sze: Nagórski 12,- Damski. Stroński, 
Ciupryk. Wisła—Olcza 47:38 (15:13).

SejmiK wioślarzy w By^oszczy
W Bydgoszczy odbędzie się na przy 

stani Bydgoskiego Towarzystwa Wio 
ślarskiego przy ul. Św. Floriana 6 ,w 

' niedzielę, 3 marca br. o godzinie 9.30 
II IjSejmik Wioślarzy z następującym 

1 porządkiem: .
Zagajenie i wybór przewodniczące-.

1 go, Odczytanie protokółu ze Sejmiku, - jjumwj uu unia za i 
1 Sprawozdanie, Udzielenie Zarząlowi ikretariatu PZTW. ' 

absolutorium, Wybory, Ustalenie skła|

dek na rok 1946, Zatwierdzenie bud­
żetu na rok 1946, Wolne wnioski.

Wszystkie Towarzystwa winny wy­
delegować swych przedstawicieli, któ 
rzy przedłożyć powinny pisemne peł­
nomocnictwa. Zgłoszenia na zarezer. 

. .wowanie noclegów należy’składać naj 
Sejmiku, | później do dnia 28 lutego br. do se-

JWzida płiwsii w
2)

Mistrzem Śląska w kombinacj i'Jasv g
alpejskiej został Płonka Jan| Polonia Piekary

Niedziela piłkarska na Śląsku rzów' 0:5,- I,:ęt.c>nka -W* 
RKS - ' RKS Chorzów 12:3.

IRKS Kleofa - RKS Naprzód Ja 
' ’ ' AKC C‘
......... .. . ka ’ 5:0.
ISarmacja 4:5.

była bogata w szereg spotkań;- wi3:2, 
których czołowe kluby śląskiej IRKS 
klasy A poniosły dotkliwe poraź-lnów 5:1,- 

Iki w spotkaniach z’drużynamiImianow’ 
klasy B. Sarmacja

•| Polonia Piekary - Kresy Cho-|- Kresy Cho-1

ów - Su 
Płomień ■

Mecz bokserski Stella — Geyer od 
będzie się w Gnieźnie w dniu 24 bm 
W dniu 3 marca Geyer prawdopo- 

| dobnie będzie walczył w Wejchcro- 
wie, względnie w Tczewie.

Grom — bokserski klub sportowy 
w ..Gdyni przestaje istnieć, a zawod­
nicy jego organizują nową druży­
nę sportową pod starą nazwą „Bał-- 
tyk“.

Feliks Szłam- przebywa od pewne 
go czasu w, Zakoptmem. w sferach 
bokserskich rriówj się, że popularny 
trener, ma wkrótce osiedlić się w 
Warszawie. '

ODPOWIEDZI REDAKCJI
WW Częc „chowa. Za miły list 

.dziękujemy. Odpowiemy pisem­
nie.

Prof Par. Warszawa. Red. Mai. 
dziękuję. Odpowiedź listownie.

WSS PZPN. Otrzymaliśmy o 
irzv dni ząpóźno.

T. Kam. Łódź. Niestety nie sko- 
rzvrtimy.

J. Fek Jelenia Góra. Wysłali- 
' List w drod-e.

T. Gu’. Olsztyn Zgadzamy się,

Mirią K-r:<s. Za pozdrowienia 
■ ■ Krnk-wa Czekamy
. - sm-bka w:-v‘e w ładzi.

R: in S.tr ':'zf. R-dom: Za propo- 
•t "ję dziękujemy. Już posiadamy
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